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Or.0063-5/13/03

N O T A T K A    S Ł U Ż B O W A
spisana w dniu 20 sierpnia 2003r. na okoliczność odbycia posiedzenia Komisji Edukacji, Kultury i Sportu.

Obecni na posiedzeniu członkowie Komisji: 
1. Józef Kołak 

- przewodniczący Komisji

Członkowie Komisji nieobecni: 
1. Józef Skiba 


- usprawiedliwiony 

2. Bogdan Kuffel 


- usprawiedliwiony 

3. Anna Prądzyńska 

4. Piotr Eichler

Komisja liczy 5 członków, 1 obecny, 4 nieobecnych, z uwagi na brak quorum Komisja nie była władna do podejmowania prawomocnych wniosków i opinii. 
Z uwagi na fakt, iż do Komisji zwróciła się p. Dyrektor Zespołu Szkół Nr 7 Regina Braun z problemem, który winien być rozwiązany w jak najkrótszym terminie, przewodniczący Komisji Józef Kołak wysłuchał stanowiska stron. 

1) p. Regina Braun – poinformowała, że w miesiącu czerwcu br. zwróciła się do Urzędu Miasta z prośbą o zwiększenie budżetu na szkoły na utworzenie siódmej klasy pierwszej gimnazjalnej lecz otrzymała odpowiedź odmowną. W tej chwili zwraca się ponownie z prośbą zwiększenia budżetu na utworzenie dodatkowej klasy, ponieważ stany liczbowe klas to: 32,32,32,32,30 i 31 i musiałaby zmienić organizację nauczania w sposób następujący: 

2) dokonać podziału klas na technice, co daje dodatkowe 7 godzin w tygodniu, 

3) dokonać podziału na w-fie, co daje dodatkowo 9 godzin, 

4) zakupić do 12 sal lekcyjnych po 3 stanowiska uczniowskie, co daje dodatkowo kwotę około 6000 zł, ponieważ w każdej klasie jest co najwyżej 30 stanowisk. 

Łączny koszt tych zmian wynosi około 16.000 zł i jest on niewspółmiernie wysoki w porównaniu z utworzeniem dodatkowej klasy. Ponadto nauczanie w tak licznych klasach gimnazjalnych nie przyniesie efektów ani dydaktycznych, ani wychowawczych. Poinformowała, że odbyło się już spotkanie z uczniami i rodzicami nowo utworzonych klas pierwszych, którzy nie ukrywali swego niezadowolenia z tak licznych klas i będą interweniowali w sprawie utworzenia klasy dodatkowej. Dodała, że tak liczne klasy nie mają miejsca w innych gimnazjach, stąd zwraca się z prośbą o rozwiązanie tego problemu. 

1) p. Janusz Ziarno – poinformował, że razem we wszystkich szkołach mamy 5.276 uczniów, to jest 204 oddziały, średnia na oddział wynosi 25,9. W poszczególnych szkołach podstawowych i gimnazjach kształtuje się to następująco: 

2) Szkoła Nr 1 –926 dzieci, 38 oddziałów, 24,4 na oddział, 

3) Zespół Szkół Nr 2 – Szkoła podstawowa –102 dzieci, 4 oddziały 25,5 – gimnazjum – 615 dzieci, 21 oddziałów, 29,3 na oddział, 

4) Szkoła Nr 3 – 597 dzieci, 25 oddziałów, 23,9 na oddział,

5) Szkoła Nr 5 – 969 dzieci, 37 oddziałów, 26,2 na oddział, 

6) Zespół Szkół Nr 7 – dane z maja, które teraz mogły się zmienić –Szkoła Podstawowa – 466 dzieci, 18 oddziałów, 25,9 na oddział – Gimnazjum – 486 (39 doszło), 20 oddziałów, 24,3 na oddział (po dodaniu tych 39 to 27,6 na oddział), w tym jest jedna klasa integracyjna. 

7) Zespół Szkół Nr 8 – podstawowa 121 dzieci, 5 oddziałów, 24,2 na oddział, gimnazjum – 994 dzieci, 36 oddziałów, 27,6 na oddział. 

Oczywiście argumenty p. Dyrektor przyjmuje, ale w tej chwili z uwagi na brak środków finansowych nie jest to możliwe, jeżeli nie chcemy stanąć przed taką sytuacją, że w grudniu zabraknie pieniędzy w budżetach szkół. 

· p. Regina Braun – poinformowała, że różnica między jednym, a drugim wariantem to jest 6.000 zł, nadgodziny w jej szkole wynoszą więcej i jest pewna, że jeżeli w grudniu nie wypłaci nadgodzin to nauczyciele to zrozumieją. Brak dodatkowej klasy zburzy cały porządek organizacyjny szkoły, a poza tym trudno jest pracować w tak licznych klasach. 

· przewodniczący Józef Kołak – zauważył, że różnica pomiędzy utworzeniem dodatkowej klasy pierwszej gimnazjalnej, a zmianą organizacji nauczania przy uwzględnieniu zakupu mebli wynosi około 6.000 zł, stąd nasuwa się pytanie czy w systemie całej oświaty prowadzonej przez miasto nie ma jakichś rezerw meblowych, które można byłoby przenieść z innych placówek do Zespołu Szkół Nr 7, a także przy zwiększonych kosztach przy podziale na grupy, bez uwzględnienia mebli, jaka jest różnica kosztów przy samodzielnym oddziale oraz przy podzieleniu tych 4-ch oddziałów. 

· p. Janusz Ziarno – przy uwzględnieniu tego podziału przedstawionego w trzech punktach nie licząc mebli jest to kwota 12.000 zł do końca roku, co daje w skali miesiąca 4.000 zł na 16 godzin, czyli jak gdyby jeden etat – czy to nie jest to za duża stawka?

· p. Regina Braun – jak wynika z wyliczeń księgowej od września do grudnia jeden etat to jest 18.000 zł z wszystkimi pochodnymi. Klasy były tworzone w miarę maksymalnie i gdyby nie to, że takie rozporządzenie o takim zapisie to ten fakt by był wiadomy przed organizacją utworzyłaby siedem klas i by nie było problemu. Termin tworzenia list naboru był do 15 maja i dużo się zapisywało na samym końcu, stąd było 135 uczniów zapisanych, a już musiała projekt zrobić, więc awansem dodała do 150 żeby sześć klas na 25 uczniów zrobić i tak jest w organizacji. Natomiast druga połowa maja przyniosła tylu chętnych uczniów i to z tego rejonu, że coś trzeba zrobić, ponieważ klasy nie mogą być tak duże i rodzice będą protestować. 

· przewodniczący Józef Kołak – gdyby część dzieci była spoza rejonu, to można byłoby proponować jakieś wyjście zastępcze, ale jeżeli są z tego rejonu to jako organ prowadzący nie mamy nawet prawa żeby proponować inną szkołę. Z punktu ekonomicznego, przy jakiej liczebności oddziału ten oddział jest opłacalny dla jego funkcjonowania?

· p. Janusz Ziarno – trzeba wyjść od subwencji, subwencja jest przyznawana nie na oddział tylko na ucznia i nam zawsze jest korzystniej komasować uczniów w oddziale, bo mniej oddziałów to koszty jednostkowe na oddział są mniejsze, a pieniądze są takie same w postaci subwencji. Gdyby było odwrotnie i subwencja była dawana na oddział to rzeczywiście byłby sens tworzyć jak największej liczby oddziałów. Subwencja idzie na ucznia i to wszystko zależy od tego jakie samorząd ma pieniądze, jeżeli samorząd chce dokładać to można utworzyć dodatkowy oddział. Z doświadczenia podejrzewa, że podniesienie tego standardu niekorzystnie by wyglądało, bo gdybyśmy doszli do 30 to prawdopodobnie środki z subwencji by wystarczyły, a ponieważ średnią mamy 25,5 to stale co roku trzeba coś dokładać. 

· p. Regina Braun – ma również argument bardzo ważny, ponieważ w rejonie działania szkoły są dwa pogotowia opiekuńcze, w których rotacja jest duża, a to nie jest rotacja miesięczna, tylko rok i trzy miesiące i dowiedziała się, że jedno dziecko również idzie do gimnazjum i to dziecko musi być przyjęte, bo jest z tego rejonu i być może będzie 34 dzieci w oddziale, bo trzy klasy z językiem angielskim są po 33, tamte 32, 31. Jeżeli jeszcze ktoś w ciągu roku przyjdzie z tego rejonu to musi przyjąć, gdyby miała po 25 osób w klasie to na pewno by tutaj nie przychodziła z argumentami, ale w tej sytuacji musi coś zrobić. 

· przewodniczący Józef Kołak – przedstawione argumenty przemawiają za potrzebą utworzenia dodatkowego oddziału, ale czy nie ma możliwości poszukania jakichś rezerw finansowych?

· p. Regina Braun – u niej znalezienie pieniędzy to jest zrezygnowanie z zajęć pozalekcyjnych, w jej szkole nie będzie ani jednej godziny, w ubiegłym roku miała ich 24, czyli to już jest prawie jedna klasa. 

Kolejny silny argument, to pismo, które wpłynęło na jej ręce z Parku Wodnego, w którym się mówi, że dla Szkoły podstawowej zwiększono budżet o 8.990 zł i tyle samo dla gimnazjum na realizację zajęć basenowych do końca roku kalendarzowego, czyli dla niej jest to 16.000 zł do końca roku kalendarzowego. Wykonała symulację, z której wynika, że jeśli chodzi o samo gimnazjum to jest 9.000 zł, wykorzystuje 3 miesiące (od 15 września do 15 grudnia) czyli na miesiąc ma 3.000 zł. Biorąc, że na osobogodzinę jest 5 zł i to wynosi 3.000 zł, więc ma 600 godzin w miesiącu, jeśli są to grupy 10 osobowe to ma 60 godzin w ciągu 1 miesiąca, licząc 20 dni roboczych ma po 3 godziny dziennie do wykorzystania na basenie i nigdy tego nie wykorzysta przede wszystkim ze względu na lokalizację szkoły, na dojazdy itd. W ubiegłym roku płaciła za grupy, rezerwowała grupy 12-15 osobowe, a na basenie było 6-7 osób, więc nie zmusi ucznia żeby przyszedł na basen. Tak więc dostała pieniądze, których nie wykorzysta, a widzi możliwość wykorzystania ich w inny sposób. 

· p. Krystyna Perszewska – nic jej nie jest wiadomo o środkach przyznanych na basen. 

Przewodniczący Józef Kołak – poinformował, że w tej sprawie będzie rozmawiał z Burmistrzem, przedstawi argumenty p. Dyrektor, które są przekonujące i jest to chyba jedyne słuszne rozwiązanie. Jeśli chodzi o budżet to na ten rok jest niewielki wzrost, bo o 5.000 zł wzrost docelowy, natomiast jeżeli byłby podział na grupy to jest 10.000,- plus 6.000,- sprzęt, czyli jest różnica 4.000,-. Natomiast na przyszły rok budżetowy to jest kwota poważniejsza, bo 12x5.000zł = 60.000 zł, ale innego rozwiązania tu nie ma analizując wszystkie argumenty za i przeciw. Tak więc będzie tą sprawę przedstawiał i poinformuje jak najszybciej (do wtorku) p. Dyrektor o ostatecznej decyzji żeby można było arkusz organizacyjny i plan lekcji przygotować. 

· p. Krystyna Perszewska – dodała, że jeżeli mamy wypłacić wynagrodzenia nauczycielom, którzy podwyższyli swoje kwalifikacje, to nie ma możliwości znalezienia w budżecie dodatkowych środków. Sytuacja jest trudna ponieważ nie mamy dodatkowej kwoty na dodatki mieszkaniowe, a to jest zadanie własne i wypłacić musimy, a gmina już nie ma majątku żeby go sprzedać, więc dochodami są tylko podatki, a podatki są takie jak są kiedy upadają przedsiębiorstwa kolejne. 

· p. Regina Braun – w tym roku budżetowym będzie to tylko 6.000 zł, bo zrezygnowała ze wszystkich zajęć pozalekcyjnych, więc jej wydatkowanie będzie dużo niższe. 

· Jeszcze dzisiaj przygotuje pismo z prośbą o przekazanie przyznanych pieniędzy na basen 16.000 zł na utworzenie dodatkowego oddziału w tym roku, a w przyszłym roku będzie dalej się martwiła, bo jest to tylko kwestia do sierpnia, bo od września jedna klasa odchodzi. 

· przewodniczący Józef Kołak – jeśli chodzi o warunki lokalowe, to nie będzie problemu żeby zabezpieczyć dla tego oddziału? 

· p. Regina Braun – nie będzie problemu, ponieważ zajęcia w jej szkole i tak trwają do godz. 17-tej, więc nic się tutaj nie zmieni. baza jest optymalnie wykorzystana na 11 godzin dydaktycznych i to nie zburzy porządku, bardziej zburzy ta duża liczebność, bo na 1 września musi zapewnić stolik i krzesło. Ale i tak będą protesty, ponieważ przyzwyczailiśmy do wyższych standardów, a teraz je obniżamy, gdyby to była dyrektywa odgórna dla wszystkich szkół to byłaby inna sytuacja. Na spotkaniu w Kuratorium podnosiła sprawę terminu naboru do gimnazjum (30 maja) kiedy projekty muszą być zrobione do końca kwietnia, ponieważ to burzy organizację. 

Notatkę sporządziła




Przewodniczący Komisji

Wiktoria Abendrot 





Józef Kołak

